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\V dzildzinie 
Zawiązany po całej Polsce za inicjat)'w, 

Z. N. R. \V okresi~ prtedwyborczym : Bezp. Blok 
Współpra cy z Rządem. miał na celu zespolenie 
I)'ch wszystkich, którzy mogliby dać głos swój 
na liSIC Nr. I I. j kandydatów popierających 

tam:erunia Wielkiego Marszałka w jego odbu­
dowie i przebudowie państwa Polskiego. Gdy 
s'f/ą lakll! miejscowe komitety :wyborcze rozwią­

lilly :-.ię spelniw~7.y swoje zadanfe, B. B. W. R. 
w sejmie I>ozostal jako zwarta grupa 130 pos­
łów, gotowa \II dalszym ciągu współpracować 

z Marsza łkicm Piłsudskim i j t!j!o Rządem . 

Blok Bczplmyjny \Vsp~łpracy z Rządem. 
który powslilł jako odpowiednik ogólno-pań­
stwowych potrzeb całego społeczeństwa dla zje­
dnoczenia wszystkich stanów i wszystkich si ł 

narodowych w jeden państwowy obóz pracy na 
rzecz budowy i umocnienia pOIf:gi Rzeczypospo­
litej Polskiej w myśl historyczn~j. głęboko Ul 

przyszłośt sięgajlłcej ideologji Marszałka Piłsud­
skie20, pozostaje nadał jako olganizacja stała 

wed lug doniosłych słów Pana Prezydenta Rz~­

czypospolitej. wypowiedzianych do Posłów i Se­
natorów B. B. \v, R. na Zamku Warszawskim 

dnia 31 ma"a b. r. "Rośnie w społeczeństwie 
coraz większy zespół ludzi, przejętych ideolol!ją 

Naszego Wielkiego Wodza Narodu, j Ólefa Pił­

sudskiego~. Ten zespól ludzi, wyzwalając się 
z dotychczasowych szkodliwych metod pracy 

politycznej staje coraz liczniej w szeregach Blo­
ku Bezpartyjne~o Współpracy z Rządem, pod­
porządkowując drobniejsze partykularne interesy 

wielkim ogólnym potrzebom Pańlotwa i dobroby­
tu ogółu obywateli. 

poll~ki. 
B B. tworzy dziś po całej Polsce regjonal­

ne grupy poselsko senatorskie dla rozpatrywania 
i rozwiązywania wspólnello w zgodnej wspóJ­
pracy szeregu zagadnień gospodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych, )'Iypływaj4cych z bezpo­
średniego żywego życia, a wymagających uzgo­
dnienia w myśl najiywomiejszych interesów pań 
Siwa. W ten sposób. niewtłoczeni w ramy lIIok­
trynersfwa i demagogji, wchodzą posłowie na 
lilowe tory polityki państwowo-twórczej, opartej 
jedynie O rzeczywistOŚĆ materjalnych i ducho­
wych potrzeb życia . 

Wierny tym zasadom, w pierwszym rzędzie 
skieruje B. B. swe prace ku naj pilniejszym i naj­
donioślejszym dla gospodarki pań~fwa sprawom 
wsi w dziedzinie zgodnej z interesem panstwa 
naprawy ust rOJU rolnego i wszechstronnego 
podniesienia oświaty oraz ku równie doniosłym 

sprawom pelne~o. gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju miast Z tem wiąże się gleboka je~o 
troska o :-l lę twórczą i należną ocenę pracy in­
teligenta i robotnika, oraz o pełną poprawę 

warunków ich bytu. 
Na lej szerokiej platformie gospodarczej i 

kulturalnej diltyć będzie do porozumienia i zgo­
dnej współpracy wszystkich sfer ~połeczenstwa 

bez wzgiędu na ich narodowosł i wyznanie dla 
dobra obywatali i mocarstwowej potęgi pailstwa 
polskiego. 

Stawiaj", sobie taki program realny, przy 
dobrej woli możliwy do przeprowadzenia, zwra­
ca się B. Blok do posłów Innych od łamów po­
Iilycznych. do wszystkich wa~tw społeczeństwa, 

do calego narodu z apelem. który niech i w na­
szem piśmie StOkrotnem odbije się echem: 

.Porzućmy waśnie panyjne! Zejdźmy z drogi 
walk i nienawiści! Jednoo.my się wszyscy pod 
sztanda rem idei pańsIwowej ! Sl3ńmy WSl.yscy 
jak jeden mllż do wspólpracy l. r7ądem Marszał­

ka Piłsudskiego!! 

Echa z posiedzeń Rady 

miejskiej. 
Zespoly p.p. radnych nij.!dzie nie pr!edsta­

wiają zwartej masy, mają nowiem w swoim skła­
dzie grupy o r6żnem zabarwieniu politycznem, 
ktÓre najsilniej ujawnia się w agitacji w czasie 
wybQrów. kiedy 10 dla zdobycia mandatu ra­
d!ieckiego ściąga się za dyetami wyborców 
z dalekich wywczasów I I ch ociaż nawołuje się 

do solidarności. nie zapomina się O własnym 
kącie widzenia, - chociaż ma się na uslach 
dobro miasta. przeciet panyjlly wzglącł bierze 
górę. Niejednokrotnie krzyżują się względy poli­
tyczne z miejskimi, partyjne z osobistymi i po_ 
ciągają ze sobą fałszywe a nawet korni czne 
pociągnięcia. Tak n. p. u lias z przyjemnością 
wysuwano jawność glosowania a co dziwniejsze 
że z ~nioskiem takim wystąpił przedstawiciel P. 
P. S., gdy tajne głosowanie jest zwycięstwem 
nowoczesnej demokracji. Karykaturalne bylo 
przeprowadzenie wyhoru p. Pr. Sama osoba p. 
Pr. sympatyąna pod każdym wZl!lędem. nie 
byla popierana przez pewne koła (jak też osoba 
Dr. M.) jako należąca do familji. Gorzej jednak, 
gdy ci sami w I. ~Iosowa"iu oddali 37 głosów 
i przeforsowali wybór a za chwiłę, gdy inny za­
wiał wiatr, oddali na tego samcgo kandydata 
Iylko 17 głosów. Falszywym krokiem bylo prze­
forsowanie radnych żydów przed katolikami; 
uzyskali bowiem swoje. i po upadku p.p. D. 
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fi Płaszcze gabarJynowe (III Burberrys), ubrania marynar­

kowe i sportowe w najnowszych fasonach własnee:o wyrobu 
po C E N A C " K O N KUR E N C Y J N Y C" poleco firma 
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i W na ft Win" von (}b~n~ poparli skrajnego 
repr~zentanta miejst'oweJ endecji Wy3unil:d e 
wniosku przez N. D. il.1 pow iększeni e as3t!Sorju lll 
o dwa ma ndaty było b łędem ta ktyczu ym ; i,rze-

",idywan:l zmiana stosunku nar, z .. 3 l na 
6 +3 I wywołala plelen~jt! Rusinó", do II. man­
datu 15 3 2) i opozycję koła żydowski~!!o .... 
A ta kich kiksów oyło więcej .. . 

Wypadki przemyskie a młodzież jarosławska. • 

Wypadki szkolne pr;:emyskie smutne na ­
suwają refleksje. Czyn ne z" ieważca ie nauczycieLi. 
śzukanie smie rd pod kó~a ml POc ią~\I, bierf"\y 
opór przeci wko z:-lrl ijdzeniom wychowawcz, .,1, 

to wszystko objawy tak ' niezdrowe i tak hole~­
ne, że tru dno liez prz)'krości o l1ich mówić, 

ciężko bez żalu i pewnego przygn ~bk:nia je za­
uważ3ć, a jednak, dla uniknięcia większego zła 

trzeba je rozpatrzyć i szukać środków zarad· 
czych. Coś napewno zepsuło s ię w naszej orga­
nizacji spółczesnej, Ż O;! młodzież s13 r::\zych nie 
rozumie, nie ulega ich wpł~·wom. i idzie wlas ­
nemi dro~ami. ; jak iś rozbrat nasląpił m ięd l.Y 

wychowawcami a młodzieżą, jakieś wzajt!.m ne 
niezrozumienie się i uciekanie s ię do aktów 
gwałtu i terroru : Pamiętamy wszyscy czasy. w 
których młodzież i wychowawcy, w "ro r)'c h 
szkoła sta nowiła jeden wspolny do m, jedl10 
wspólne o~nisko. o wiane tern i samemi dążeniam i , 

wspólnemi ideamI. Dziś rozbrat, dziś roZ ll icżność 
dążeń. Dlaczego?! Były przed rokiem 1918 

wspólne ideały, była wspólna dąż ność . wspólne 
praJ!nienie działania, by z zawieruchy wojennej 
wydobyła się Niepodległa Polska . Idea ł ..... ybrał 
realną postać, brakło dalszych wspólnych celów 
i dążeń, brakło łącznika między W}'cl1 owQwcami 
a młodzieżą . 

61inęło 10 lat własnego bytu państwowe~o 

a przez ten czas ani starzy ani młodzi nie po­
trafili wytworzyć jakiegoś ideału, jakie~oś wznio 
słego celu dążeń. któryby ponafił porwać tłumy 
opanować umysły . Przetrawiamy tylko dawne 
ideały przedwojenne. rozproszkowaliśmy się na 
liczne part je i stronnictwa, walczymy ze sobą o 
osiągnięcie różnych partyjnych haseł czy zasad, 
lecz o wytworzeniu wspólnego celu dążeń nie 
~yślimy. Nie dziwić się starym, d zbyt silnie 

Proł. /. Adamski. 

Kilka 
• 

uwag o współ­
muzyce. czesne) 

Powojenna epoka dziwnie zmieniła oblicze 
kulturalnego świata: tradycją ustalone formy w 
wszystkich dziedzinach dostępnycn duchowi ludz 
kiemu, ów typowy, zaśniedziały konserwatyzm 
zda się być snem przeszłości. Wszędzie porusza 
ludzkość ... bryłę świata z posad-, Przeczulona 
generacja wspl~łczesna w gonitwie za niedości­

gnionym ideałem porzuca granitowe dawne tory 
i idzie na oślep, scnodzi na bezdroża. Manja 
reform, zmienność poglądów, szukanie nowych 
form. dążność do przewartościowania dawnych 
wartości, radyka lizm myśli i czynów, szalony 
pęd naprzód - oto cechy doby współczesnej . 

Spotykamy te tendecje we wszystkich 
przejawach działalności ludzkiej: w życiu real­
nem, w nauce: sztuce. Żyjemy w okresie szalo­
nych reform, patrzymy na to i czujemy, jak 
trudno nadążyć naszemu duchowi. Mkniemy jak 
kometa w nieznaną przyszłość, żądni zmian 
i niepewni jutra. 

Mote najjaskrawniej zarysowuje się ten 
radykalizm w sztuce a zwłaszcza w muzyce współ 

odczuli przejścia wojenn e i nie są może już zbyt 
odważn i i śm iali, aby dla młodycII wyznaczać 

drogowskazy. Dziwić się trzeba jt!dnak młod ym 

że nie zdobyli się na jakiś wZlliosły pr /!fam, 
któryby porwał wszystkich, lecz że podobnie 
jak Starzy trawią swą energię i siły mlodziencze 
na walki pa rtyjne. że się tym partjom dali por­
wać i sIali się awangardą w walce, dla osiąguię-
da marnych często celó w. . 

Inaczej zupełnie postąpiła młodzież poko ­
nanych w wojnie Nit!mi ec Wytknęła ona SG bic 
za ce!, odzyskanie ziem utraconych w ostamiej 
wOJllIe. Aby ce l ten osiągnąć p riJgllie młodzież 

ni ~miecka przygotować odpowiednie sity mater­
jalne i moralne. Przez pisma, odczyty i propa · 
.ga ndę budzi ducha wojen!1e~o w Niemczech, 
wpaja w obyw~teli przekonania. że traktaty po­
kojowe na leży obalić i "ilą utracone kraje ode­
brać . Równocześnie z tą akcją propa,l!andową 
cała młodzież powojennych Niemiec nalciy do 
różnych or~anizacyj wojskowych, od\1ywa ćwi­
czenia I musztry i przy,'!otowuje kadry dla przysz­
łej armji niemieckiej 

Podobną działalność rozwija młodzież ko­
wieńskiej Lilwy a i rząd bolszewickiej Rosji 
z młodzieży tworzy zastępy przyszłych 3'}!italo­
rów i szermierly idei bolszewickiej . 

Na około Polski skrzętne przygotowania 
i praca, aby w odpowiedniej chwili, wyzyskując 
nieprzygotowanie, wyrównać pretensje i dopro­
wadzić do nowego rozbioru. A co na to lIa,sza 
młodzież?! Zamiast podjąt myśl obrony całości 
i niepodległości Ojczyzny, zamiast skupić się 
i zjednoczyć dla jednego celu. rozpływa się w 
różnych slronnict~'ach, traci energję na walki 
partyjIle i usuwa się od wszelkich organizacyj, 
któreby obronę Ojczyzny i służbę wojskową 

clesnej. Jak kameleon zmtel1la Ol1a swoje bar­
wy, szuka nowych środków wyrazu, nowych 
dróg ... Czy chodzi o materjał harmoniczny, o 
barwy orkiestralne, O styl instrumentalny, o kon­
strukcję, czy chodzi O rodzaj muzyki, o muzykę 
koncertową czy symfoniczną, o lekką czy po­
poważną, czy chodzi o ilustrację muzyczną, 

operetkę, dramat muzyczny czy balet - wszę­
dzie dominuje dąiność do wyrwania si c z do­
tychczasowego marazmu i zdobycia nowych 
światów dla muzyki przyszłości. 

Rozszerza sie widnokrąg dziejów muzyki. 
Przychodzą do głosu ludy wschodu, pOłudnia, 
czarnego lądu. Nowe czynniki wysuwają się na 
czoł~: przedsiębiorstwo, interes, zmysł praktycz­
ny. produkcja en il,ros w dziedzinie sztuki . Zys­
kuje dostęp masa, tłum uliczny i one demokra­
tyzują sztukę, wyciskają na niej swoje pietno 
i rozsadzają stare formy, burzą ideały przeszłoś­
ci. socjal izują sztukę . Rzut oka wstecz i w dal 
daje obraz historyczny przeżyć, dążeń, faktów 
i idei: 

Rok 1899 przynosi iniwo zgonów: ·Króla 
walców Jana Straussa, twórcy operetek MiII6cke­
ra, symfonisty Brucknera. Na przełomie wieków 
mrą: Jahn, Fibich, SuJli\'an i Obłąkany filozof 
Niet1.Sche ... wielbiciel a potem wróg Wagnera ... 

Nowa generacja propaguje /lową sztukę . 

miały na o~u. Ulega więc l1a tym punkcie mło­
dzież wpływom tajnych agentów bolszewizmu, 
::!,Ios i jawuie niechęć do wszystkich organizacyj 
wojskowych, od służby wojskowej pragnie się 

wywinąć, gdyż dla większości dzisiejszej młodzie­
t.y prócz beztroskiego życia nie ma idealu . 
Może się mylę i daj Boże, abym się mylił, lecz 
z rozmów z dzisiejszą młodzieżą takie wynios­
łem przekonanie. 

A starsi a wychowawcy?! Zamiast wskJl­
zać młodzieży tę grozę niebezpieczeństwa wi szą~ 

cą nad państwem , posługują sie lą młodzieżą 

dn celÓw I)arlyjnych. rozbijają le młodzież sami 
na liczne obozy parryjne szkolne a nie umią do 
młodzieży się zbliżyć, porwać ją i skierować jej 
dążeń do wZI1iosłych i szlachetnych ideałów. 
Choćby tylko wziąć istniejące organizacje woj­
skowe, jak hufce szkolne , hufce akademickie, 
Slfzelca. wiejskie oddziały przysposobienia woj­
skoweł!0 i do nich wciągnąć młoClziet ił wplywy 
ujemne, wpływy komunistyczne mniej by miały 

do tej młodzieży przys.tępu. 

Przy,em konieczne m jest jednak zrezygno­
wanie z polityki, nie myśleć o tern. czy to 
jest organizacja lewicowa, czy prawkowa, czy 
ściśle wojskowa, gdyż or!;!anizacje te podObnie 
iak w Niemczech bez wz!!lędu na przynależność 

partyjną mają jeden zasad'liczy wspólny cel, 
przygotowania zastępów dla. obrony państwa. 

Wypadki przemyskie, . wykazujące duży 
wpływ bolszewizmu na 13mtejszą mlodzież, odbi­
jają się już obecnie na młodzieży jarosławskiej. 
Już pewne podejrzane jednostki krążą między 
Przemyślem a Jarosławiem, już istnieje l:1jne zno­
szenie się z mlodzid;ą jarosławskich sz!<ó l średnich, 
odbywanie tajnych narad i przygotowanie aktów 
wymuszeń, czy terroru. 

Caveant consules ! I Niebezpieczeństwo z de­
prawowania serc i umysłów młodzieży przenika 
do jarosławskiego grod u. Niech rodzice i opie­
kunowie nit: spuszczają swego oka ze swych 

sy nów i wychowanków. niech grona ·nauczyciel­
skie roztoczą serdeczną opiekę nad powierzoną 
młodzieią, niech młodzież akademicka, pa­
miętna dawnych czasów przyświeca młodszym 
swym kołegum wzniosłym przykładem a agitacja 

Epigonowie romantyki Spoczl;li snem wiecznym. 
kryzys harmoniki romantycznej w .. Tristanie- Wa­
gnerowskim zapowiada nowe czasy. 

Wiekowa barmonja traci zależność uzna­
waną od tonu zasadniczego. Nowe gamy egzo­
tyczne wkraczają do dawnego tradycyjnego ma­
t~rjału dźwiękowego, Dyssonans przestaje być 
czynnikiem ujemnym i obok konsonansu zdoby­
wa uprawnienie równowartościowe. Dawne for­
my przeobratają się w nowe; atonalność umoż­
liwia nowe kombinacje, e2zotyczność przenika 
nową melodję. Nowe instrumenta przynoszą. 

nowe środki wyrazu, Impresjonizm operuje bar­
wami dżwiękowemi dla wywołania nastroju , 
chwilowego, - ekspresjonizm sięga wprost do 
sfery uczucia i chce być ich bezpośrednim wy­
razem, ekspresją. Dzieje się wszystko wbrew 
opozycji opinji publicznej wzburzonej radykaliz­
mem. Protesty jak huraganu moce padają zmo­
żone u stóp nowalOrów. Pęd życia przynosi 
z sobą coraz to inne formy i idee twórcze, 
przekształca słuch, oswaja świat z nowoscią, 
zmienia psychikę naszą ... Co dziś wyda nam się 
obcem, dziwacznem. okaże się za lat kil ka zro­
zumiałem a więc powszedniem I dzisiejsza cna­
otyczna, dzika, muzyka znajdzie w przyszłości 

swoje audYlorjum i SWOIch wielbicieli... "Der 
M el1sch 1st ein Gewohnheilstier- - przywyknle. 
do wszy~tkiego .... 
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bolszewicka, czy antyspołeczna i antypaństwowa 
nie będzie miała na rnłodziet naszą wpływu. 

Aby j na przyszłość wszelkiej takiej anty-, 
państwowej akcji odebrać pole działania, skiero­
wanie młodzieży do organizacyj wojskowych 
(hufców szkolnych) nalety w obecnych warun­
kach za najpewniejszy środek unieszkodliwienia 
ujemnych na młodzież wpływów. 

W. 

Na falach eteru. 

(ciąg dalszy) 
Hallo! Przyjacielu .głośny-, wyhodowany 

w wyh:garni indyczek miejscowych, najmilszy 
krYlyku i twórco arlykuły p. t K u I t u r a (?) 
sa nalorów czyli szopka jarosław­
S k a! TreŚĆ, zacny druhu, zaczerpnąłeś z drugiej 
reki a Rlównie oparłeś się na programie i wy­

ładowałeś za jednym rozmachem w sposób 
u was praktykowany: rozbrajający humor, aniel­
skie oburzenia rodzimy dowcip nowoszlachecki 
I pruską bufonadę - metody etyczne a znane 
7. wyborów, ktÓre wam dały lak zadziwiające 
rezultaty .... . 

Autor nasz luby. z dziecięcą szczerością 

przyznaje, t.e marionetki trafiły w sedno rzeczy, 
napiętnowały bezczelność pewnych jednostek 
odłamu skrajn ie narodowego i ośmieszyły pew­
nych pajaców politycznych. Nie będziemy tych 
zapatrywań zbijać skoro wyszły od znawców 

sto~unków miejscowych, jakkolwiek mielibyśmy 

pewne zastrzeżenia co do tak wiarogodnych Są­

dów. Autor w d. c. wspomina słusznie o fak­
tach, .które" należy uwiecznić jako cenny pomnik 
dla potomności" - dla orjentacji zacytujemy 

kilka przykładów a więc: niesumienne partyjni­
ctwo endecji w sejmie przedmajowym - spółka 

z Witosem - tzw .• Grabszczyzna" - konspi­
racja O. W. P. - zohydzanie zawsze i w:izędzie 

Pierwszego Marszałka - skrytobójcze strzały 
pana Eligjusza i t. p. Następnie mówi drogi 
krytyk O "nieszczęściach, które także trzeba pa': 
miętać" i ma niezawodnie lIa myśli ową spra­
wiedliwą chłostę, która się dOSiała przez nasze 
marjonetki .niewinnie" (przyp. zecera) znanym 
na terenie waszego miasta osobOlkom. Naszem 
zdaniem wkradł się tu djablik drukarski i mowa 
była o szczęściu jakie zaiste spOlkałO tych z ob­
wiepola, których marjonetki nasze w tak p o 

chlebnej formie zaprezentowaly miejscowej pub­
liczności I .... ywołały owe echa niekłamanego 

zachwytu w prasie miejscowej. Artykuł ów ze­
szedł się również z wypadkami, które zaszły po 
.ostatnim wystrzale agitacyjnym za jedynką- a 
kt6re przyniosły owe walne zwycięstwo wybor~ 
cze listy N. 2., zwłaszcza w waszem mieście. 

Zrozumiałem też będzie, że chodziło tu o .u­
wlecznlenie- lego epokowego czynu w b. po­
czytnym głosie jarosławskim ale w apokaliptycz· 
nej formie ..• 

W artykule. tym padly nazwiska stereeu 
osób. Obrona cytowanych osób wychodzi poza 

ramy nasze.eo komentarza i dlatego pomijamy 
to milczeniem - patrzymy bowiem obiektywnie 
na imprezę zostawiając intereso\\anym środki 

i droei, które za najodpowiedniejsze uwataj, 
Ubocznie jedynie doszły nas wieści, te cytowane 
jako autorowie ląteh. i tekstu osoby miały się 

wyraził, te na ohydne inwektywy reagować nie 
.będą a zwlaszcza w piśmidle "głośno· skrzec~­
cem endecji tamtejszej. Na opinje zaś rukomo 

p! sfer wojskowych pochodzące lOCO do wartości 
ludzi robi"cych w sanacji" odpowiedzieliby nie­

wątpliwie sanatorzy w całej Polsce, że war, 
Wielkiego Marszałka jest i będzie, aby żołnierz 

polski pilnował swego rzemiosła wojennego a 

nie mieszał się w ogóle do politykI... 
(c. d. n.) 

Przewidujące 
W Nr. 14 "Glosu jarosławskiego~ pojawi­

ły sie dwie n<xatki: jedna p. t. "Kolanko na 
kolanie", druga p t. _ Ustalenie kandydatów 
z listy Nr. I". 

Autor tych arlykułów wpadł na ko IIcept 
że w mętnej wodzie można ryby łowić. W per­
fidny sposób bier7.e się do dzieła. Stwierdza, że 
mandat z listy Nr. 1. w naszym Okn:gu przyj"ł 
p. Bojko przezco odpadł p. Kolanko, który był 
na drugim miejscu tej listy. Fakl ten w notatce 
pierwszej wyśmiewa, w drugiej tak kon kluduje : ... 
jak przewidywaliśmy, tak się stalo. Nauczyciel­
stwo wyprowadzone zostało w pole I nie uzyska­
ło swego kandydata. P. Kolankę zaś postawiono 
na liście tylko na wabika, by w ten spOSÓb 
pozykał bezpłatn)'ch a gorliwych agitatorów. 
Przypuszczamy, że nauczycielstwo zapamięta 

sobie takie POstępowanie i na przyszło~ć nie da 
się złapać na wędkę. 

Tyle "Glos". 

N. muginesie. 

Złapał kozak tatarzyna ... 
W odpowieoli "Głosowi jarosłlwskiernu" 

Czcigodny ksiądz kapelan Pączek nie miał 
kazania w czasie nabożeństwa w dniu imilmin 
Marszałka Piłsudskiego i szkoda! Nasz kroni­
karz obarczył nim tego powszechnie cenionego 
kaznodzieję· Sądzimy, że wybaczy mu to jego 
gorące życzenie. Obecni na nabożeństwie ocze­
kiwali na .kaT.anie i rozczarowali się. K,azania 
nie było ... 

Nasz "kronikarz" chcial inaczej i nabawił 
kłopotu "Głos jarosławski" klóry z tego powo­
du musiał opuścić w swym l.f-tym numerze 
cały artykuł O treści katolicko-narodowej. Za tO 
upuścił sobie trochę krwi, co z wiosną zresztą 
nie zaszkodzi, Zamilkł głosik .. gło~u" jarosław­

skiego, a ozwał sie całkiem ordynarny, jaro­
slawlkl 'Ryk. Ryk tryumfu nad rozdzieraQą 
ofiarą! 

Rozjuszany dzik porwał za frak .sanację" 

już ją ma ł Trzymaj I łapaj! Sfałszowali Ihi­
storj~ f Nie było płomiennego kazania! Nie było 
kazania... Nie było płomiennego.. . ale za 10 

Gruszka został w Radymnie wybrany burmj­
trzem ... 

Hal ha! hal : 
Głos jarosławski mianował p. Gruszke burmis­
trzem. Szczdc:ie że nie zrobił go .. Slnalore m­
bo to e,orsu posada - nie płacą ... 

Za pozwoleniem panowie z Ryku czy Gło­
su jarosrawskiego. 

Złapał kozak tatarzyna, a tatarzyn :za łeb 
trzyma t 

Czy Oruszka jest burmistrzem miasta Ra­
. dymna, czy nie jest? To problem do rOtwillU­
nia I Redakcja Ryku czy Głosu jarosławskiego 
twierdzi w swym historycznym, prze: historyków 
historycznie pisanym .organie" (nie: otganie) 
że tak! Kłamie. czy nk klarnie ? Czy Rada miej 
ska, sławneao D'liHsra Radymna spała w czasie 
wyborów burmistrza razem z panem Gruszką, 
czy nie? Cz)' wog61e wybierała burmistrza, czy 
nie? 

Jeśli ktoś postawi takie niedyskretne pyta· 
nia Redakcji "Głosu" J to historyczne "łowy na 
karku pochylą się nad swym z archiwum histo­
rycznego wydobytym .organem" (nie: ałganym) 
i rykną .. Głosem" wielkim! 

Historycznym faktem jest, że p. Gruszka 
został wybrany burmistrzem I Tu w 13 numerze 
stoi jak historyczny "w6ł": jak historyczny 
J,byk·', 

I zadziwią się lud,lL~ka, zadziwi się sam p. 
Gruszka jak się tO dzieje, te w szeregacb dzi­
siejszej endecji, grupującej się około hislOrycz-

przewidywanie. 
My ze swej slrony upewniamy, że Nauczy­

cielstwo praJowało nie dla p. Bojki czy Kolanki, 
ale dla Symbolu jedności narodowej, której wy­
razem była lista Nr. I. jakkolwiek boli nas to, 
że zacny nasz kolega, którego poważamy i ce· 
nimy za jego ideową pracę tak na polu oświaty 
ludowej, jako też na niwie nauczycielskiej, nie 
wszedł do sejmu, abstrachujemy od przyczyn, 
które tak , a nie inaczej kwestję p(zesądziły. 

W pracy ijaszej przyświeca ła nam f8wsze 
id(!a. Dlatego leż poczuwlmy się do obowiązku 
oświadczenia Redakcji "Głosu jaroslawskiego", 
te z perfidnej jej oferly nie skorzystamy i pój­
dziemy dalej prostą i bezinteresowną drogą do 
celu, do którego wiedzie nas Wielki Twórca 
i Budowniczy Państwa Pobkie~o, Marszałek jó­
zef Piłsudski. 

Z obranej drogi zbić się nie damy! Nie 
damy się zlowić na wędkę naiwnego endeckiego 
..Głosu". 

nego "Głosu jarosławski ego" jest Iyle "byków" 
wśród historyków i tylu historyków wśród "by~ 
ków", że niema kto w "Glosie'· prawdy ryczeć 
i że le historyczne historyki robią w "piśmie" 
takie historyczne "byki" niezgodne z historj" 
współczesnych wypadków, chyba, że pismo to 
nie jest przeznaczone dla Radymna, ale wyłącz­
nie dla Jarosławia gdzie motna ludzi oblagować 
i udawać święto szka, co modli się pod figurą , 
a ma djabła za skórą! 

Historyczny Głosie pilnuj s'o'ego historycz­
nego nosa ... Popełniłeś współcześnie historyczne 
kłamstwo. 

Podziękowanie. 
Dotknięc:;i bolesnym ciosem z powodu 

śmierci tragicznej Ś. p. syna, męża I ojca sier­
żanta-szefa Alfreda BiUmana spotkaliśmy się z tylu 
objawami współczucia i pomocy ze strony 
Władz i KOlegów zmarłe"o, że czujemy się w obo­
wiązku złotenia , z serca płynącego podzięko­
wania 

JW. Panu Gen, Dyw. Wieaorkiewiczowi, 
pułk, NosowićzoWi, Oficerom, Podoficerom, Ko­

legom, Przewielebnemu Duchowieństwu I w5Zyst~ 
klm spółczuj"cym naszemu b(\lowi z powodu 
niepowetowanej straty, słowaml.Bó~ zapłać" 

RODZINA. 

Kronika. 
Areutlwal1'e reklN":ClGw.,o OIZUlta ... tryntl­

njaJnego. Pod tyl.1' tytułem przynioaly dzisiejsze 
dzienniki lwowskie wiadomość o ujęciu lIiejakie~ 

go Karola UnReheuera, emeryta kolejowee.o po­
szukiwanego przez szeree: sądów za rozmaite 
nadużycia, a przedewslystkil!m za zbrodnie wy­
łudzenia pod pOlorem przyrzeaenia małżlM\stwa 

Areszlowany pochodzi z ~Jarosławill.. liczy lat 52 
I mimo IClo wieku ma na sumieniu setki oszu· 
kanych niewiast w różnych stronach Polski. 
liczba ofiar erotyczneeo exkonduktora je~t ol~ 
brzymia i rekordowa. Bohater szeregu skanda­
licznych afer sz.antatowych został aresztowany 
w Przemyślu, gdzie zarzucał sieci uwod%iciela 
na nowlI ofiarę. Sujna karjera Don juana skoń­
czyła się. 

Zlb,.a Akad. Koła J ...... ntłan. Dnia 9. bm. 
odbyła się w salach Twa Muzycznego Zabawa 
Akademickiego Koła jarosławian. -Ożywiła ona 
na jedną noc przy dzwiękach swej własnej mu­
zyki i wśród gwaru rozmowy licznie zebranych 
hości. Z wylworną Silą h.umonizowaly wytwor­
ne toalety pań . Na pierwszy plan wybiły się; 
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stylowe toalety pań: Malinowskiej H .. Nowasa­
dOwnej W, Fechlerównej T., Rothsteinównej 1.. 
PolzOwnej W., p.p. Durkalc6wnych, Belkównej 
G. j wielu innych. Przy dźwiękach doskonałego 
zespołu muzycznego pod kierownictwem p. Ceny 
bawiono się ochoczo do godi. 6. rano. Prze· 
ważna cześć uczestników dotrwała do świtu, 
który dopiero zmusił wszystkich do op'uszczenia 
z żalem zabawy. Jak najmilsze wrażenia z tej 
nocy stwierdziły, że Akademickie Kolo Jarosła­

wian, jak zawsze, tak i teraz nie zawiodło daw­
nej swej tradycji, dając zabawę wytworną a za ­
razem otywioną i wesołą. 

Związek Legjoniltow w jarosławiu zawia­
damia, te w dniu 14. b. m. (sobota) O godź. 
19-tej odbędzie ' się w sali .Ogniska- Podoł. 
Zaw. lał. jarosław przy ulicy Krakowskiej (bu. 
dynek poszpitalny l. p) Walne Zebranie - na 
które uprasza wszystkich swych Członków. Po· 
ruadek dzienny Zebrania zostanie podany osob· 
no do wiadomości. 

Tnglczn. 'mierć ucznia. jak donoszą dzien 
niki, we środę po południu 17·letni uczeń szko· 
ty handlowej Barnat rzucił się pod kola pociągu 
pośpiesznego. Ciało Barnata zostało !otras:z.li­
wie poszarpane, po przewiezieniu do sz pitala 
Banat zmarł nie odzyskawszy przytomności. 
Przyczyna samobójstwa njeznana; czyżby znowu 
sprawa szkolna? 

Jedyny wyst" artystów teatrów lwowskich 
pod retyserją Michułowicz3, da w poniedzia­
łek 16. b. m. w Sokole przedstawienie sztuki 
Schekspira "Otello". Ze względu, że sztuka ta 
stanowi lekturę młodzieży szkolnej. wstęp mło­
dziety jest dozwolony, szkoda tylko, że przed­
stawienie odbędzie się jeszcze w czasie fe ryj 
wielkanocnych, gdyż: znaczny procent młodzieży 
bawi jeszcze poza jarosławiem. 

Wypłata zasiłku emerytom. Ministerstwo 
Skarbu komunikuje, ii wypłata przyznanego 
emerytom. sierotom i wdowom USlawą z dnią 
31. marca b.r. o prowizorjum budtetowem jed· 
oorazowego zasiłku w wysokości 45 proc. upo­
sażenia miesięcznego, nastąpi z opóźnieniem 10 
dniowem t. j. dnia 2 maja i 2 czerwca b.r., nie 
taŚ 20 kwietnia i 21 maja jak przeWiduje usta­
wa. Zwłoka ta spowodowana jest wlględami 
technicznemi, 

Z Muzyki ko'clelnej. Chór akademicki zlo­
żony z członków kół lwowskiego i krakowskie­
go produkował się w clasie świąt wielkanocnych 
w kościele 00 . . Reformatów. I tak: w niedziele 
palmową wykonał ~Jeremiade·, w drugi dzień 
świąt szereg pieśni jak: .Gaude Mater", "Mod· 
litwa" Szuberta. "Niebiosa" Gounoda. Batutę 
dzierżyli p. Jamroz i p. Schopp. 

Ponadto dwukrotnie wysląpili pp. Steczko 
j Schopp wykonując ulwory: "Poem" Fibicha, 
.Preludium" P. Ash.nowicza (p. Steczko skrzyp· 
cel, .Modlitwa" 5tradela, .Przywróć mi spokój" 
Tosti'ego (p. Schopp - solo tenorowe). Wszystkie 
produkcje Siały na wysokim poziomie artystycz­
nym i budziły ogólne uznanie. 

l otatnik łtatyatyczny . 

Ilu ludzi ut rzymuje 
Państwo 

W Polsce czerpie swe dochody ze skarbu 
panSIwa l,105.0t8 osób. 

W sumie tej widzimy następujące rubryki: 
136.388 inwalidów wojennych 
125.927 osób pozostałych po inwalidach j po· 

leglych. 
7--1605 osób emerytów cywilnych. 
73.265 nauczycieli różnych kategorji (profeso­

rowie uniwersytetu) nauczyciele !;limn. 
nauczyc. szkól powszechnych i I. p,). 

4.439 sędziów. 

12.019 osób zatrudnionych w monopolach 
państwowych. 

196 244 kolejarzy.: 
27.181 urzędników pocztowych. 

Trzy ostatnie grupy pracowników pobiera­
swe pensje nie wprosi ze skarbu państwa, czyli 
z sum z podatków lecz od państwa jako przed· 
siębiorcy. 

Kolejarze pobierają swe pensie z przedsię· 
bionilwa transportowego państwa, zaś pocztowcy 
z przedsiębiorstwa komunikacyjno-państwowego. 

Pozatem na utrzymaniu państwa pozostają: 
Wojsko - 303.032 osób 
Ochrona granic - 25.240 osób (służba celna 
i Korpus Ochtony Pogranicza). 

Policja - 36.905 osób. 
Służba więzienna 3·057 osób. 

Administracja pol1lyczna, podatkowa etc.-
77.993 osób. 

Ma się rozumieć, że cyfry te nie powstają 
niezmienne, bez w zale żności od stosunków 
wewnętrznych powiększają się lub zmniejszają. 
Naogół jednak zmieniają się nieznacznie. 

Jak widzimy z powyższych zestaw ień, 10 

ze skarbu państwa pośrednio lub bezpośrednio 
żyje olbrzymia, bo przeszlo miljonowa armia 
urzędnicza . 

NADESŁANE! 

Podziękowanie. 

legja Inwalidów Wojlk Polskich w Jarosła­
wiu otrzymała w dniu 2. kwietnia b.r. l Powia­
towego Wydziału Samorządowego w Jarosławiu 
na cele Związku subwencję w kwocie 50 złotych 
za co Zarząd i Członkowie Lo!gj i składają Po­
wiatowemu Wydziałowi Samorządowemu najser· 
deczniejsze podziękowanie. 

Marszałek Piłsudski a praca kobiet. 
józef Piłsudski nie miał nigdy uprzedzenia 

do pracy kobiet, ani tee:o lekcewa~cego ich · wy­
siłki stosunku, jaki daje się zauważyć u władców 
świata znacznie mniej wybitnych. A przecie sto­
jąc w samem ognisku pracy konspiracyjnej, na­
stępnie zaś walki o niepodległość, jako organi­
zator, wódz i kierownik rządu miał możność 
najsprawiedliwszej oceny zdolności kobiet, którym 
powierzał cz«:sto odpowiedzialne posterunki. Wi. 
doczne kobiety, z któremi stykał się Marszałek 
w pochodzie ku wielkim czynom, utwierdliły go 
w przekonaniu, że umieją pracować ofiarnie, 
rozumnie i wytrwale, gdyż niejednokrotnie pod· 
kreślał ich zasługi w zdobyciu niepodległości. 

.\1usiał mieć w pamięci wszystkie ofiarnice walki 
podtiemnej, które znamy z pięknych opowieści 
Struga, 4 potem liczne i bezimienne z:astępy ko­
biet, które żywiły, odziewały, opatrywały, zagrze­
wały do walki pierwszvch żołnierzy polskich. 
zabiegliwe ligawki, bohaterskie wywiadowczynie. 
nieustraszone, niezłomne slrzelczynie i peowiaczki. 

Dekret Naczelnika Państwa, obdarzający 
kobiety polskie równouprawnieniem, jest dziełem 
józefa Pilsudskiego. 

Pan Marszałek jest zwolennikiem dopusz­
czenia kobiet do pracy kierowniczej i od pod wie­
dzialnej. Podobno w nowym sejmie chciał Ko­
mendant wid:deć wiecej kobiet. 

jeżeli chodzi o hasło sanacji moralnej, na. 
które kobiety są szclególnie wrażliwe, wniosłyby 
nio!wątpliwie wszyslkie kandydatki mocny akcent 
szczególnej troski o hezinteresowność, o uzdro­
wienie moralności i publicz:nej. która nie mote 
być uleczona jednym tylko chirurgicznym zabie­
giem, tylko stalem baczeniem. 

Możnaby zacytowac rÓżne przykłady tycz­
liwości Pana Marszałka do organizacji kobiecych 
i ich postulatów. 

Mam córki, więc muszę być feminislą,­

mówił, śmiejąc się Marszałek do lekarek. któ­
rych spora liczba weszła do rady naukowej wy­
chowania fizyclnego. Kiedy kobiece organizacje­
slrzeleckie i sportowe zwracały się w sprawie­
boisk, stadionów, Pan Ma/szalek uznał, że Ilobie­
ty muszą je mieć z większą racją bodaj. nit 
mężczyźni którzy mają wojsko 

o G t O S Z E N I A. 
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'ŃkI'A'~~ nASionA 
WSZllklcll frall, buraków pa­
SflWDyclI. zbó* SllWDYGh, 1'­
bu końsklIgo, afrykańskllgD 

I kukurudlY SIIWDIJ POllCil 

BAnK RObnlCZY 
Spółdzielnia zlrej. z ogr. odpowiedzialno'cill-

" JIIRDSliIlIlIU 
ul. Słowackiego 5. 

\.. 

6azownia Miejska 
sprzedaje koks 

w 'Boli po fi zl. ZI 100 kg. 
PrlJ odblorzl 5. kg. 

DOSTAWA BEZPłlAT"A. 
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